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dą za to lednak, 
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dostarczający nar­

ciarzowi wiele 
przyjemności i tr 

mocji

zatrzymują swe nazwy

ÎYGODNIOW'l PRZEGLĄJD PORTOWY

Czołowe kluby ligowe

Pokłosie batalii ligowej

ŁKS-reprezentant polskiego Manchesteru

Artykuł katowickiego „Sportu" zamieszczony w Nrze 3 z dnia 7 stycznia br. pt. „Nowe 
r izwy klubów sportowych" wywołał w kolebce piłkarstwa potekiego, Krakowie, silne po­
ruszenie.

W artykule tym podaję autor, iż Rada Kultury Fizycznej i Sportu przy KC ZZ opraco­
wująca nowe formy sportu związkowego, ustaliła nową strukturę sportu związkowego, 
przewidującą łączenie działalności różnych branżowych związków zawodowych na odcinku 
wychowania fizycznego.

Artykuł stwierdza dalej, iż postanowiono zorganizować dziewięć zrzeszeń sportowych, 
a to: Kolejarz, Górnik, Metal, Budowlani 1 Chemik oraz Włókniarz, Państwowiec, Spoży­
wca 1 Związkowiec.

W artykule p. t. „Jakie kluby będą grały w I Klasie Państwowej?" — „Sport” po­
daję już nowe nazwy klubów ligowych, grających w tym roku w Klasie Państwowej.

Artykuły te zaintrygowały szerokie warstwy sportowców polskich, wywołując szeroką 
dyskusję.

Chcąc otrzymać źródłowe i autorytatywne informacje, redakcja „Piłkarza” przez spe­
cjalnego wysłannika zasięgnęła opinii odnośnie reorganizacji sportu związkowego u miaro­
dajnych czynników, jak dyr. GUKF inż. Tad. Kuch ara, wicedyrektora GUKF ob. Edmunda 
Kosmana, Kier. Wydz.Kultury Fiz. i Sportu Zw. Samorządowego przy Radzie Głównej, ob. 
Szymaniaka oraz prezesa PZPN Bończy-Uzdowskiego.

Wypowiedzi czynników miarodajnych poda jemy poniżej:

Dyr. GUKF ini. T. Kuchar
’ o nazwach kluhów ligowych

DYREKTOROWI GUKF-U INŻ.
TADEUSZOWI KUCHATOWI 

zadajemy z miejsca pytanie:
— Czy kluby ligowe będą grały 

w tym roku pod nowymi na­
zwami Î

— Wszystko jest dopiero w sta­
dium organizacyjnym — mówi 
dyr. Kuchar.

Jedno jest pewne, i to zostało 
mi zapewnione w rozmowach z 
członkami rządu: pewne kluby, o 
wielkim wkładzie organizacyjnym 
I dużel pracy sportowc|, za za- 
słu-i nad rozwojem sportu otrzy­
mają pewnego rodzaju dyplom w 
postaci zatrzymania swej starej 
nazwy klubowej

Nowa struktura sportu
(wywiad spec, wysłannika „Piłkarza" z v-dyr.

broniący barw Polski 
spotkań mędzypań- 

oraz na Olimpiadzie 
w roku 1936.

Pierwszym naszym romówcz 
joat wicedyrektor GUKF ob. Ed­
mund Kosman, znany działacz 
sportowy na terenie Związków 
Zawodowych, niegdyś aoslconary 
gimnastyk, 
w szeregu 
stwowych 
berlińskiej

Dzieli się on bardzo chętnie 
swymi wypowiedziami na temat 
reorganizacji 6portu, mówiąc:

— Znfany, Jakie obecnie 
nastąpią w naszym sporc‘e. 
to nie reorganizacja, lecz w

«

zawo-

nato.
bęuz.e

pierwszym rzędzie częścowa 
centralizacja wychowania fi­
zycznego i sportu w związ­
kach zawodowych.

Dawniejszy sport pozbawio­
ny był opieki finansowej ze 
strony państwa i zmuszony 
był błądzić po omacku, szu­
kając nowych dróg. Żaden 
rząd polski n’e przykładał 
większej wagi do sportu, nie 
interesował się nim w takim 
stopn‘u, jak interesuje się 
nasz obecny rząd Polski Lu­
dowej.

Jeśli chodzi o samą organi­
zację, to główny ciężar spo­
czywać będzie na zakładach 
pracy i Kolach Sportowych, 
które dostarczać będą podsta­
wowego czynnika źródłowo- 
sportowego, jakim jest 
dnik.

Pomoc finansowa 
m_ast dostarczona 
Zrzcszen.om spor .owym po­
przez związki zawouowe, a 
aouicje płynąć bęuą w maię 
wykazywan.a żywotności w 
danym Zrzeszeniu.

Ooecnie znajdujemy się w 
trzecim etapie naszej pracy.

— TO ZNACZY.-.?
— Obecny nasz etap daje 

ramy organ-zacyjne struktu­
rze sportu związkowego. Naj­
mniejszą komórką jest Koto 
Sportowe przy zakładzie pra­
cy. Wyższym szczeblem jest 
Klub Sportowy, podlegający 
już Zrzeszeniu Sportowemu, 
a wszystkie Zrzeszenia Spor­
towe, których w Polsce jest 
dziewięć, podlegają KCZZ.

Pozostałe cztery piony 
(Zrzeszenia) to: Wojsko, Mi­
licja i Wiadze Bezpieczeń­
stwa, Akademickie 1 Młodzie­
żowe Zrzeszenia Sportowe, 
oraz Ludowe Zespoły Sporto- 
we.

O ile chodzi o kluby spor­
towe — w tym momencie dyr. 
Kosman rysuje nam schemat 
— to podlegać one będą w 
dalszym ciągu swym okręgo­
wym związkom i zw ązkom 
państwowym, jakimi np. są 
poszczególne OZPNy i PZPN 
w piłce nożnej względne 
OZB i PZB w boksie, — ale 
tylko wyczynowo.

Branżowo bowiem należeć 
będą do Zrzeszeń Sportowych,

Obok Cracovit i Wisły do najstar­
szych klubów w Fols-ce należy ŁKS, 
który w roku ubiegłym obchodził ju­
bileusz 40-lecia swego istnienia. Hi­
storia ŁKS-u, tak jak historia Wisły 
i Cracovii, jest ściśle związana z hi­
storią piłkarstwa polskiego, i nie ma

związkowego
E. Kosmanem)

których strukturę przedsta­
wiłem dokładnie powyżej.

— JAK SIĘ PRZEDSTA­
WIAĆ BĘDZIE KWESTIA U- 
MASOWIEN1A i „WYŁA­
WIANIA" TALENTÓW W 
POSZCZEGÓLNYCH ZRZE­
SZENIACH SPORTOWYCH?

— Dzisiejszy robotnik w 
Polsce musi być zdrowy fizy­
cznie, zarówno w swej pracy 
zawodowej, jak i przygoto­
wany do ewentualnej obron­
ności kraju, przez uprawianie 
sportów zasadniczych, jakimi 
są w pierwszym rzędzie: lek­
ka atletyka, pływanie, boks, 
narciarstwo. Tak więc w 
swych Kołach Sportowych 
przy zakładach pracy, wszy­
scy członkowie Kół znajdą 

(Dokończenie ną str 3)

Ligowy zespół ŁKS-u. który w rózg.,wisach w roku ubiegłym zajął ósma 
miejsce w końcowel tabeli

Jedyne spotkanie 
w lidze hokejowej

BAILDON—LEN (WAŁBRZYCH) 
13:3 (4:0. 3:1, 6:2)

Jedyny mecz z cyklu rozgrywek o 
nrstrz. ligi hokejowej rozegrany po. 
między katowickim Baildonem a 
Lenem z Wałbrzycha przyniósł wy­
sokie zwycięstwo drużynie Baildonu 
w stosunku 13:3.

Bramki zdobyli <Ea Baildon«: Skar­
żyński n — 6» Jasiński — 2, Wycisk 
— 2, Wilczek — 2 1 E«gdol — 1.

Dla Lnu: Kopczyński — 2 1 Szlen. 
dak — 1.

Sędziował Kochański z Krakowa. — 
Widzów 2 ty*. 

chvba w Polsce klubu o większych 
tradycjach sportowych, na którego 
kartach ŁKS nie byłby zapisany.

Piłkarze ŁKS-u nigdy jeszcze nie 
zdobyli tylułu mistrza Polski, zawsze 
jednak należeli do czołowych zespo. 
łów w kraju 1 przeważnie zalmowali 
środkowa pozycje w tabeli ligowej.

W roku 1933 po dramatycznej wal­
ce, przy bardzo wyrównane’ stawca 
wszystkich partnerów, ŁKS rnusiał o- 
puścić szeregi Ligi, by w następnym 
już rokit najpowaźn-leszym
kandydatem do powrotu W jej sze­
regi, czemu jednak na przeszkodzie 
s'anęła wojna.

W ttasle okupacji ŁKS pontdinie 
jak w-zy$tk’e inne kluby sportowe w 
JłolśCe został rożWiążany; by reakfy- ----------- A-JK. .w-zwać: ¿y? trcąie.tn&d-fcr tfo . 
niu n lepoc. 1 cgłośćl 1 - cod -ąć
DALSZĄ PRACĘ DLA ROBRA 
POLSKIEGO SPORTU.

Hajwiększych powojennych 
kcejów ŁKS-u należy dojście w r. 
1946 do finału rozgrywek o mistrzo­
stwo Polski oraz pokonanie w ¡iwa. 
rżysk ha spotkaniu s*wedzktej druży­
ny Kamraterna Norrkoepnlntr 2:1, co 
ule udało sic żadnemu innemu zespo­
łowi w Polsce.

W r. 1947 drużyna łódttka bez spe­
cjalnego wysiłku zakwalifikowała się 
do Ligi, gdzie *ednak niefortunnie 
rozpoczęła swoje występy 
ma kolejnymi porażkami- 
1:2, Ruchem 3:7, Polonią 
AKS-em 1:4.

SU-

bo cztere- 
z larrovią 
byt 3:4 l

Pierwszy punkt zdobyii łodzianie 
w Krakowie, rem.sując z Garbarnią 
po bardzo ładnej i na wysołć n pozio­
mie stojącej grze. W p.erwf ;ej run­
dzie poniósł ŁKS jeszcze da sze po­
rażki z Wisłą 0:3, Polonią V .wa 2:4 
i Cracovlą, a remis z Wartą i zwy­
cięstwa nad Legią, ZZK, Widzewem i 
Rymerem nie wystarczyły łodzianom 
na wydostanie się z dołnych rejonów 
tabeli.

W drugiej rundzie rozgrywek do­
znał ŁKS datezych porażek od Gar­
barni, Ruchu, Rymera, Polon:: W. i 
Wisły, zremisował z Wartą i Polonią 
B. oraz wygrał z AKS-em, Legią, Tar. 
nov'.ą, Widzewem. C-acovią i ZZK, 
co w 6umie przyniosło sympatycznej 
drużynie łódzkiej środkowe, bo ósme 
miejsce w tabeli.

(Dokończenie na str. 3)
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O wejście do ligi bokserskiej

zmuane zuiyc lesiuia m
Rozgrywki o wejście do ligi bo­

kserskiej dobiegły w ub. niedzielę 
półmetka. Oczekiwane niespodzianki 
w .postaci porażek faworytów nie na. 

6tąpiły. Zwyciężyli 
oni zdecydowanie 1 to 
niejednokrotnie w 
wysokim stosunku.

Wyniki spotkań 
wczorajszej niedzieli 
wyjaśniły do tego 
stopnia sytuację w 
poszczególnych gru­
pach, że już obecnie 
możemy wskazać te 
zespoły, które będą 

tworzyły skłald pierwszej j drugiej 
ligi bokserskiej.

Zasadniczo ubiegła niedziela roz­
grywek stała pod znakiem walk de­
cydujących o awansie do drugiej li­
gi. I tak: w grupie I-szej Gedania 
wygrała wysoko z Odrą, zapewnia­
jąc sobie iym samym definitywnie 
miejsca w lidze A, jednocześnie u- 
możliwiając Warcie poznańskiej a. 
wans do ligi B.

W Rzeszowie spotkanie dwu Gwar, 
dii zakończyło się zdecydowanym 
zwycięstwem Gwardii warszawskiej, 
pretendentki do tytułu mistrzowskie­
go. Spotkanie Radomiaka z Cracovią 
zakończyło się sukcesem gospodarzy, 
którzy jednak tym sukcesem nie za­
pewnili sobie awansu do drugiej HgL 
gdyż czekają ich jeszcze spotkania 
rewanżowe z Batorym i Cracovia w 
Krakowie, z których trudno będzie 
wywieźć zwycięskie punkty.

Oczekiwane z wielkim zaintereso­
waniem w Łodzi spotkanie tamtej­
szego Zrywu z Hutą Zabrze żakon-

Radomiak- Cracovia 10:6
RADOM W dniu wczorajszym ro­

zegrane zostało w Radomiu spotka­
nie pięściarskie o wejście do ligi 
bokserskiej pom edzy Radomiakiom 
a Cracovią. Spotkanie to, które sta­
ło na dość dobrym poziomie, zakoń­
czyło się zwycięstwem gospodarz.'". 
któ"7.v przewyższali gości w wagach 
lekkfch.
WYNIKI TECHNICZNE
SPOTKAŃ:

W w. muszej ArczewskJ wygrał na ; 
punkty z Wszołkiem (C_).

W w. koguciej Chlapaczyński i 
przegrywa przez k. o, z ■ doskonale i 
walczącym Leją (Cr.). 1 

Zryw (Łódź) zwycięża hutę Zabrze 11:5
ry był w pierwsze | rundzie do 3 na 
deskach, wygrał przez techn. k. o. w 
2 rundzie z Pałką.

W w. średniej — Taborek zremiso­
wał z Gallem.

W w. półciężkiej — Wojnowski u- 
legł na punkty Famułickiemu po sła­
bej walce.

W w. ciężkiej — Niewadzh Wy­
grał przez techn. k. o. z Holferkieia, 
który w trzecim starciu dwukrotnie 
ląduje na deskach.

W ringu sędziował Lisowski (War­
szawa), na punkty Bielewicz, Haleń- 
ski | Piasecki. Widzów około 3.000.

Samorządowiec — 
Lublinianka 9:7

LUBLIN. Rozegrane spotkanie mię­
dzy KS „Samorządowiec" (Wrocław) 
a WKS „Lublinianka"" (Lublin), za­
kończyło się zwycięstwem drużyny 
wrocławskiej w stosunku 9:7. Dwa 
punkty wrocławianie zdobyli walko­
werem za niedowagę mistrza Polski 
juniorów wagi papierowej Kukiera, 
który miał walczyć w wadze muszej

Wyniki poszczególnych walk przed­
stawiają się następująco: (zawodnicy 

[ „Samorządowca" na pierwszym miej- 
I scu).

W w. muszej — Żurawski zdobywa 
punkty walkowerem za niedowagę 
Kukiera.

W w, koguciej — Smoczyński prze­
grywa na punkty z Baranem.

W w. piórkowe| — Kurowski II wy- 
qrvwa na punkty z Makarem.

W w. lekkiej — Miszczuk zremiso­
wał z Marciniakiem.

W w. półśrednlej — surowy Kórnic­
ki niespodzianie wygrywa z Zieliń­
ski przez t. k, o.

W w. średniej — Derlng idzie w 
drugiej rundzie na deskkl do 8-miu 1 
poddaje się Głębockiemu.

W w. półciężkiej — nieczysto wal­
czący przez trzy rundy Horbon, po 
trzech ostrzeżeniach, przegrywa wal- 
lr*% *’•*>*•*»,

V7 W. c ężk ej Cłećwłerz wygrywa 
ze Stan."szew?k"m przez techn. k. o.

Sędziował w ringu Kosznliński 
(Warszawa), na punkty: Czernic 
(Łódź), dechawn (Radom) i Knuu- 
■kl (Warszawa).

ŁÓDŹ. w meczu eliminacyjnym o 
wejście do ligi bokserskiej, miejsco­
wy „Zryw" pokonał hutę ,-Zabrze'" 
11:5. W drużynie śląskiej zabrakło 
Gumowskiego, który nie może wal­
czyć o mistrzostwo, gdyż uprzednio 
startował w okręgu pomorskim.

Wyniki techniczne meczu przed­
stawiają się następująco (na pierw­
szym miejscu zawodnicy „Zrywu"):

W w. muszej — Stasiak nieznacznie 
wypunktował Lorenczyka.

W w. koguciej — Czarnecki wy­
punktował Karcza.

W w. piórkowej — Rogalski jedy­
nie przez kilkadziesiąt sekund potra­
fił stawić czoła szybkiemu i nadzwy­
czaj agresywnemu Matłęchowi. Mło­
dy pięściarz „Zabrza" już od połowy 
pierwszej rundy przejął zupełnie ini­
cjatywę w swoje ręce. W trzecim 
starciu Rogalski był „groggy". wobec 
czego sędzia przerwał nierówną 
walkę, ogłaszając zwycięstwo Matło- 
cha przez techniczny nokaut.

W w. lekkiej — wałka między Kra­
wczykiem a Piegzą zakończyła się 
techn. nokautem Piegzy w 2 rundzie.

W w. półśrednlej — Kijewski, któ-

EPminacje łyżwiarskie 
do mistrzostw Polski

K " Rl LCZ. W Karpaczu rozegrane 
to- y eliminacyjne zawody łyżwtor-
ek .-k mistrzostw Polski, których
w- .i przedstawiają się następująco:

m: 1) Kalbarczyk — 48,9 sek., 
2) Kowalski — 53,3 eek., 3) Lewan- 
dov ki — 54 sek.

5. n: 1) Kalbarczyk — 9,29, 2) 
Gła-. .cwski — 10,01 mirr., 3) Lewan­
dowski — 10,08,2 min.

W punktacji ogólnej: 1) Kalbarczyk 
108.82 pkL, 2) GŁadkowski — 114.81 
pkt, 3) Lewandowski — 117 43 pkl.

Kobiety: 500 m: 1) Glażewska 
(Zryw) 59 sek. 2) Kalbarczykowi 
1:05 min., 3) RcrjSska 1:07,1 min.

3.00 m: 1) Kaibarczyhcwa 6:55 mi­
nut; 2) Głażswska 7:09 min.; 3) Sę- ! 
cteimlr 7:42 min.

W punktacji ogólnej: 1) Głażewska 
130,50 pkt, 2) Kalbarczyków« 144,16 " PU --------- .. i

czyło się również zwycięstwem go­
spodarzy, którzy mają jeszcze wszel­
kie • dane na awans do ligi A. I 
wreszcie w ostatnim spotkaniu dnia 
Samorządowiec (dawny IKS) pokonał 
LubHniankę, która nie odegra już po­
ważniejszej roli w obecnych rozgryw­
kach.

Niżej zamieszczone tabelki ilustru­
ją dokładnie sytuację, wytworzoną po 
czwartej niedzieli rozgrywek o wej­
ście do ligi.

Tabele rozgrywek o wejście do ligi 
bokserskiej:

GRUPA I:
i. Gedania 2 4 23.9
2. Warta 2 2 16:18
3. Odra 2 0 9:23

GRUPA n:
1. Gwardia Gd. 1 2 14:2
2. ZZX Poznań 1 0 2:14

GRUPA m
t. Gwardia W-wa 2 4 26:6
2. Włókniarz Ł. 2 2 17.15
3. GwaTdla Rzeszów 2 0 5:27

GRUPA IV:
i. Batory 2 4 21:11
2. Radomiak 2 2 14:18
3. Cracovia 2 0 13.19

GRUPA V:
1. Zryw Łódź 2 3 19:13
l Pafawag Wr. 2 2 16:16
3. Huta Zabrze 2 1 13:19

GRUPA VI:
I. Zjednoczenie Bdg. 2 4 22:10
2. Samorządowiec Wr. 2 2 13:19
3 Lublinianka 2 0 13:19

W w. piórkowej —• Sieradzan (R) ! 
wygrywa już w pierwszej rundzie 
przez k. o. » Baranem (Cr.).

W w. lekkiej — wielokrotny re­
prezentant Polski Czortek (R) po 
najpiękniejszej walce dn'a wygrał 
na nunkty ze Szczerbowskim (Cr.).

W w. półśrednlej — mistrz junio­
rów Polski w wadze półśrednlej Sty- 
slał (Cr.) wypunktował Kosińskiego 
(R).

W w. średniej — Rapacz (Cr.) wy- 
grrł na punk‘y z Wasiakiem II (It).

W w. półciężkiej — Kotkowski 
(R) wygrywa przez techn. k. o. zBe- 
reźnlcldm (Cr.) i w w. ciężkiej Stec 
(R) zdobywa punkty walkowerem.

Gwardia (Warszawa )- 
Gwardia (Rzeszów) 13:3

RZESZÓW. W ub. niedzielę rze- 
s~t>wska Gwardia gościła u siebie 
swoją imienniczkę z Warszawy, t 
którą rozegrała mecz pięściarski o 
wejście do ligi. Jak było do przewi­
dzenia, spotkanie to zakończyło się 
wysokim zwycięstwem gości w sto­
sunku 13:3.

Wyniki techniczne spotkania (na 
pierwszym miejscu goście):

W. musza — Patora zdobywa pun­
kty w. o.

W. kogucia — Szatkowski wy­
grywa zdecydowanie na punkty z 
Jabłońskim.

Def&fsz znóu wygrywa

Warta-ŁKS 8:8

wiscwm 8:fl.

POZNAN. Pierwszy tegoroczny 
mecz pięściarski, rozegrany w Po­
znaniu między Wartą i dwukrotnym 
drużynowym mistrzem Polski LKS-em 
wypełnił publicznością halę Izby 
Przemysłowo-Handlowej po brzegi.

Zestawienie par nie zapowiadało 
•wielkich emocji, lecz zebrana pu­
bliczność była zadowolona, gdyż po­
szczególne spotkania stały na zado­
walającym poziomie.

Mecz zakończył się wynikiem re-

W wadze lekkiej
— sędziowie przy­
znali po wyTówna- 
nej walce zwy­
cięstwo Debiszowt 
nad Ratajczakiem. 
Niedawny po­
gromca mistrza 
Polski Rodaka za- 
prezentował sie 
kondycyjnie do­
brze, natomiast 

wykapał braki, jeżeli chodzi o umie­
jętności bokserskie.

Wynik nierozstrzygnięty nie krzyw-

Dobosz (Cr.) mistrzem Krakowa 
cc/ tenisie stołowym

W ciągu trzech dni rozegrano indy­
widualny turniej w tenisie etojowym 
o mistrzostwo okręgu krakowskiego 
przy udziale 57 zawodników, reprezen­
tujących następujące kluby. Cracovię, 
HKŚ Chrzanów, Kabel, Groble Dęb­
nicki, Prądnlczankę, Gorce, Legię, 
Zwierzyniecki, Mościce, Wawel, Hal- 
nlak 1 Babią Górę.

Turniej ten zasługuje na pełne u- 
znanle, gdyż odbywając się w róż­
nych pił aktach miasta przyczynił się 
niewątpliwie do spopularyzowania tej 
gry wśród najszerszych r.ias naszej 
młodzieży. Na podkreślenie zasługuje 
również sposób rozgrywek, które od­
bywały się w grupach systemem 
„każdy z każdym". Przysporzyło to 
organizatorom sporo wysiłku, lecz ze 
«trony zawodników przyjęte zostało 
z zadowoleniem, gdyż ten sposób roz­
grywek wykluczał jakieś niesprawie­
dliwości 1 pozwalał na zajmowanie 
pterwszych miejsc w grupach zawod­
nikom najwięcej na to zasługującym.

W rozgrywkach zauważyć można 
było znaczne wyrównanie się pozio­
mu. Czołowi ping-pongtici Krakowa 
nie byłi już tak groźni i bezkonku­
rencyjni dla swych przeciwników, jak 
to miało miejsce w latach ubiegłych. 
Natom'ast coraz lepiej grają zawod­
nicy dotychczas stosunkowo nisko 
klasyfikowani, którzy poczynili znacz­
ne postępy.

Finał turnieju ro­
zegrany przy u- 
dz:ale 12 graczy 
przyniósł .najzupeł­
niej zadłużone zwy­
cięstwo 
FRANCISZKOWI 
DOBOSZOWI 
Z CRACOVII, 
który był najbar­
dziej równym ze 
wszystkich błocą­
cych udział w roz­
grywkach zawod­
ników. Tytuł mi­

strza Krakowa przypadł w udziale Do­
boszowi po raz pierwszy.

Przedstawia on typ zawodnika ofen, 
sywnego. spokojnego i o doskonało’ 
obronie. W f’na’e zwyc'gżył Kościół­
ka 21:14, 21:18, Dremera po drama­
tycznej walce 21:10, 18:21 i 23:21, Po­
laka 21:14, 21:10, Kosowskiego 21:11, 
21:15, Bezwińsktego 21:18, 21:8, Siwe­
go 31:8, 21:3, Mamczarczyka 21:11,

W. piórkowa Gromek przegrywa 
na punkty z Dobroelelsklm.

W. lekka — Konrada wygraj na 
punkty z Krowiakiem.

W. półśrednla — Majewski nie 
rozstrzygnął walki z Fabiszewskim.

W. średnia — Kolczyński wygry­
wa przez techn. k. o. z Kościółkiem.

W. półciężka — Archackl wygry­
wa również pftez techn. k. o. z Mo­
tyką.

W w. ciężkej Wożniak pokonał na 
punkty Tradyńskiego.

Sędziowali: w ringu — Twardow­
ski (Łódź), na punkty: Bogdanowicz 
(Kraków) oraz Fedorowicz i Mar­
kowski (Śląsk).

Gedama—Odra 13:3
SZCZECIN. Jak bvło do przewidze­

nia. spotkanie powyższych drużyn za­
kończyło się zdecydpwaąyia ?wy- 
ćięstweni Gdańszczan, którzy tvm 6a" 
mym zapewnili sobie już definityw­
nie mistrzostwo grupy I i awans do I 
ligi.

dziłby żadnego z zawodników. Obok 
tej wałki na bardzo dobrym poziomie 
stało również spotkanie w wadze 
muszej, w który.a mistrz Polski ju­
niorów Liedtke odniósł pewne zwy­
cięstwo nad Getłinglem.

Poza tym na wyróżnienie z as ługu -

Śląsk-Częstochowa 14:2 w boksie
OPOLE. W dniu wczorajszym w 

Opolu zmierzyły się reprezentacje 
pięściarskie Śląska i Częstochowy. 
Spotkanie to zakończyło się wysokim 
zwycięstwem Śląska nad reprezen­
tacją Częstochowy, której pięściarze 
wykazali się miernymi umiejętnoś­
ciami:

Wyniki techniczne walk (Ślązacy 
na pierwszym miejscu):

Waga musza: Gumowski wygrał 
na punkty 2 Zwierzchlejewskim.

W wadze koguciej Cyńskl przegry­
wa nieznacznie na punkty z Sprin­
gerem.

Waga piórkowa — Brzeziński wy­
grał na punkty z Kapitańskim.

21:14, Rednera 21:16, 23:21, Bobrow­
skiego 14:21, 21:15, 21:13 oraz Kowala 
21:0, 21:0 w. o.

Przegrał natomiast z Ziębą (Craco­
via), któremu w udziale przypadło 
drugie miejsce po zwycięstwach nad: 
Kościółkiem 21:14, 21:13, Drengerem 
26:24, 21:15, Polakiem 21:11, 21:10, Do­
boszem 21:10, 21:17, Kowalem 21:0, 
21:0 w. o„ Siwym 21:9, 21:8, Mamczsr- 
czyklem 15:21, 21:19, 21:15, Rednerem 
21:9, 21:16, Bobrowskim 21:8, 17:21, 
21:10. Zięba jest zawodnikiem posia­
dającym bardzo efektowny ety!, jed­
nak jego forma zwłaszcza w stosun­
ku <?o lat poprzednich pozostawia du­
żo do życzenia.

Największą rewelacją turnieju był 
MŁODY KOSOWSKI 
Z HARCERSKIEGO KLUBU 
SPORTOWEGO CHRZANÓW, 
który uplasował się na trzecim miejscu 
zwyciężając w finale Ziębę 21:18, 
21:17, Kościółka 21:15, 21:18. Drenge- 
ra 21:16, 20:22 21:15, Pclaka 21:15, 
22:20, Bezwlńsklego 23:21, 21:13, Si­
wego 20:22, 21:13, 21:15, Mamczarczy- 
ka 21:18 18:21, 21:10, Bobrowskiego 
21:13, 19:,21, 21:13.

Zeszłoroczny zdobywca tytułu mí- 
etraowsk'ego Mamcżarczyk (Craco- 
viaj na którym znać wybitnie brik 
treningu, zajął obecnie dopiero 
czwarte miejsce, mając na swym kon­
cie zwycięstwa nad: Kościółkiem 
21:15, 19:21, 21:19, Drenqerem 21:13, 
21:8, Polakiem 21:19, 21:17, Kowalem 
20:22, 21:15, 21:18 BezwińsWm 21:18, 
22:20 Rednerem 18.21, 21:15, 21:11.

Dalsze miejsca zajęli: piąte — Re- 
dner (Wawel), szóste — Bobrowski 
(Groble), siódme — Kościółek (Gro­
ble), ósme — Drenger (Wawel), dzie­
wiąte —• Bezwlńbki (Groble). Zdobyli 
oni w grach finałowych po pięć purljc- 
tów a o kolejności zadecydowały le­
psze stosunki setów czy piłek.

Słabo w turnieju wypadł Kowal 
(Cr.), który mając cztery zwycięstwa 
zajął dopiero dziesiąte miejsce. Jede­
naste zajął Polak z Prądnlczankl, zaś 
dwunaste Siwy z Moście, przy czym 
obydwaj zdobyli w finale po dwa zwy­
cięstwa.

Pierwszych 10 zawodników wy;e- 
dzie jeszcze w" tym tygodniu na ml- 
atrzoetwa Pols&l' w Lublinie.

W mistraoętwćCh ogółem rozegrano 
247 spotkań, przy czym 133 w pćerw- 

je Szkudlarek z Warty w wadze pół- 
śradniej, oraz Majewski w wadze 
ciężkiej. Majewski, występujący do­
piero no raz drugi w ringu, zachwy­
cił swoją ambicją i nerwem bokser­
skim.

Z łodzian, poza już wymienionymi, 
zadowolili Pisa-ki i miody Wieczo­
rek w wadze półciężkiej, który do­
piero w trzeciej rundzie pozwolił się 
wysoko wypunktować Frankowi.

WYNIKI POSZCZEGÓLNYCH 
SPOTKAÑ

W wadze muszej — Liedtke (W) 
wygrał pewnie na punktv z Gettjr 
giem; w wadze koguciej — Bcbck 
(W) zwyciężył na punkty Oiczyka; w 
wadze piórkowej — Szymański (W), 
mając przez dwie rundy wyraźną 
przewagę, wygrał w trzecim starciu 
przez dyskwalifikację Popielatego, 
który otrzymał trzy napomnienia za 
bicie głową. W wadze ¡ękkjej — po 
wyrównanej walce sędziowie Ogłosili 
zwycięstwo Debisza (ŁKS) nad Ra­
tajczakiem, co publiczność przyjęli 
długotrwałymi gwizdami.

W wadze półśrednlej — Szkudlarek 
(W) uległ na punkty Olejnikowi.

W wadze średniej — Białecki (W) 
przegrał wysoko na punkty z pisar­
skim.

V/ wadze półciężkiej — Franek po 
dwóch -Wyrównanych rundach zdobył 
w trzeciej wyeoką przewagę, zwycię­
żając na punkty Wieczorka.

W wadze ciężkiej — Majewski u- 
legł na punkty Grzelakowi.

W ringu sędziował rngT Kowalski, 
na punkty: Kupferstein (Warszawa). 
Słaby (Łódź) i Suszczyński (Poznań).

Waga lekka: Brekler wygrywa w 
3 rundzie 2 Jarząbkiem.

Waga półśredma: Sznajder wy­
grywa na punkty z Trewiszem. W 
3 rundzie częstochowlan n ma zde­
cydowaną przewagę, a Ślązak jest 
..groggy“. Końcówka jednak nie wy­
starczyła do uzyskania zwyoięstwa 
częstochowianirowi.

Waga średnia: Weiss wygrywa 
przez techn. k. o. z Ter kiom,

Waga półciężka: Gondek zmusza 
do poddania się w 2 rundzie Szat­
kowskiego.

Waga ciężka: Drapała wygrywa 
z powodu braku przeciwnika walk­
owerem.

szej rundzie, 46 w półfinale i 66 w 
grupie finałowej.

Zainteresowanie zawodami pnaez 
cały czas ich trwania bardzo duże.

«Ir

Rozgrywki finałowe trwały 8 
godzin i odbywały sfę no trzech 
ntołach, przy czym warunki nie 
były zbyt wymarzone, co w dużef 
mierze utrudniało zawodnikom 
grę. Wskazane również byłoby 
umieszczenie na sali dużef tablicy 
z bieżącymi wynikam!, przy po­
mocy której zebrani widzowie mo­
gliby się orientować o przebiegu 
rozgrywek. Poza tym organizacja 
turnieju sprawna.

(as)

Klasa B i C w tenisie 
stołowym

NADWlSLAN—GARBARNIA TT ®:8
(m) Spotkanie w tenisie stołowym o mu. 

trrostwo Jd. B alę wysoki zwy­
cięstwem Nad wiślami.

GWARDIA—W1EUCZANKA »:l
(as) Feiegrano ostatnio »potkanie w teni­

sie etolowyTn o mistrzostwo ki. C zakończyło 
*io zwycięstwem Gwardii, dla której punkty 
zdobyli: WohUeUar 3, »• » • R»b"j Ta-
dorsz z. r>> WlelleZŁnkl jedyny punkt uzy>- 
kot Pasternak.

Czechosłcwzcja - 
{Jarrfngsy Racers 7:6 

(0:2, 4:3, 3:1)
PRAGA (ol»l. wł.) Międzynarodowy 

mecz hokejowy rozegrany w dniu 
wczorajszym w godzinach wieczor­
nych, pomiędzy reprezentacją Czecho­
słowacji a drużyną k anadyjek "eh za­
wodowców Hdrrlngay Racens, zakoń­
czył się pięknym, ale ciężko wywal­
czonym zwycięstwem Czechosłowa­
cji 7:8.

Kaundyjczycy w ostatniej tercji pro- 
wadzili już 6:4 i dopiero na kilka mł- 
nnrt przed końcem Czechosłowacja am­
bitną grą »wych zawodników, zdołała 
wyrównać 1 ¿dobyć zwycięską bramką.

Na Znufta Stadion’« w Pradze, ze­
brało się 15.000 widzów. Zawody po 
wadził Ćzechoełcwak Josek.

Bramki dla CSR zdobył5: Zabrodriro
3. Kobranor, Wonopaaek, .Rozjnak i »• 
cha po L . •
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Turniej Spółdzielców 
zakończony

W niedzielę zakończone zostały w 
Katowicach od czwartku trwające 
mistrzostwa Zw. Zaw- Prac. Spół­
dzielczych w pice ręcznej.

W turnieju duży sukces odnieśli 
siażknrzo krrkcwskłego „Społem**, 
którzy zajęli drugie miejsce za 
Gdańskiem, wyprzedzając Łódź.

W siatkówce pań Łytńł nrstrea 
zdobył SKS Wrrszawa przed Tęczą 
Katowice, 8GK8 Grudziądz.

W koszykówce męsk’ej pierwsze 
miejsce zajął TUK Łódź nrzed Zry. 
wem Gdańsk, w koszykówce żeń" 
sklej zwyciężył SKS Warszawa przed 
TUR Łódź i Zryw Gdańsk.

W szczj-p:ó’nraku męskim (sied- 
m:cosobowym) mistrzem została Tę­
cza fetowice przed TUR Łódź i Tę­
cza Kielce.

W szczyplórnlaku żeńsk!m pierw­
sze miéis to raja! SKS Warszawa, 
drugie SGS Grudziądz.

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Warszaw» — 34 pkt.. przed Łodzią 
— 29 pkt., trzecie miejsce ząjał 
Gdańsk — 26 pkt., czwarte Katowi­
ce — 12 pkt., piąte — SKS Gru­
dziądz — 10 pkt„ szóste Kraków — 
8 pirt. siódme Radom — 2 pkt.. ós­
me Kielce — 2 pkt., dziewiąte Rze- 
zzów — 1 pkf.

i

Nowa struktura sportu związkowego

i

(Ciąg dalszy 
możność do uprawiania tych 
sportów, rozwijających siły 
fizyczne, znajdując po pracy 
zawodowej odpoczynek, za­
dowolenie i zdrowie. Jedno­
stki utalentowane kierowane 
będą do Klubów Sportowych 
w ewyin własnym pionie, 
gdzie pod opieką specjalnych i 
trenerów i przodowników WF 
znajdą możność dalszego roz­
wijania swego talentu i uzy­
skiwania jak najlepszych re­
zultatów.

— W ZWIĄZKU Z ARTY­
KUŁEM KATOWICKIEGO 
„SPORTET*, PROSIMY OWY- 
POWIED2, CZY’ ..............
KLUBÓW LIGOWYCH 
GNĄ ZMIANIE?

— Zasadniczą nazwą 
szenia są nazwy nowo 
jęte, zaznaczam wyraźnie — 
Zrzeszenia. Dla niektórych 
klubów pozostawione będą 
nazwy dotychczasowe, pod-

NAZWY
ULE-

Zrze- 
przy-

Prezes PZPN i kier. Wydz. K. F. Zw. Samorz. 
rc2mamiają z wyałanniluezn „<Piłłutrza** 

rW siedzibie Polskiego Związku 
Piłki Nożnej przy Al. Stalina 22 za- 
6tajemv prezesa Związku Bończę U- 
zdowrkiego i generalnego sekretarza 
ob. Romana Giełdę*

Zwracamy 6lę do prezesa FZPN-u 
z pytaniem:

— Czy to pra wda, iż w r. 1949 
kluby grać będą ped zmieniony­
mi nazwami?

— Do dzisiaj nic nam o tym jeszcze 
nie wiadomo. Rozgrywki ligowe roz­
poczynamy już w marcu, opracowu­
jąc już w tej chwili terminarz spot­
kań. W zawodach o mistrzostwo pier­
wszej i drugiej ligi grać hędą kluby 
pod dotychczasowymi niezmienionymi 
nazwami.

W rozmowie z k'erownikiem Wy­
działu Kult Fiz. i Sportu Zw. Zaw. 
Prac. Samorz. Teryt. i Irust. Urz. Publ.

i

I
i

Zimowa baśń

Ośnieżone gury i ku.y wyglądaj* jak kraina z bajki.. Do takie) tiary 
wzdychają nasi narciarza, zmuszeni kapryśną aurą do siedzenia w domu

Michalik
v-prez. PZHL dla spraw sędziów.

Intel sezon hoteM irzecia zmiana nrzepM
Kooifr« ŁTHG urzędujący w Zurychu 

•w r. 1946 ustalił zbiór pra-widei gry w 
hokeju jadowym, które już w następnym 
sernwle IM? zostały zmodyfikowane, a W 
noku bieżącym ponownie przerobiona 
wskutek czego zmieniły zasacfobcaó swoje 
pierwotne oblicz«.

w Obecnie jesteśmy świadkami tak zasad­
niczych zmian wprowadzonych do prawideł 
gry, f.e kcnleczne jftrt wyjaśnienie tych 
ino wać fi ogółowi sportowców interesują­
cych Się tą gałęzią aporbu. Jeżeli sędzio­
wie hokejowi, którzy tapoznaję się z tymi 
prawidłami z racji pełnienia swych funkcji 
i zawodnicy, którzy przez rozgrywanie za­
wodów przyswajają sobie ta prawidła, mo. 
fą w etasunkowo krótkim cr.asle posiąść te 
M-i-eudomoścl, to widz obserwujący zawcdv 
hokejowe rozgrywane co roku na platfor­
mie «tale zmieniający eh się przepisów gry 
»wtaje zupełnie zdeaorlenftowany. Nie zna­
jąc Utotnych zmian traci wiele, zaintere­
sowanie automatycznie słabnie j udział wL 
dza w spotkaniach hokejowych etaje się 
c\raz b.-wdzlef bierny. Z powodów wyżej 
pmytovćh zdecydowałam się przedsta­
wić przynajmniej w ogólnych zarysach naj* 
no.ws,e podstawowa zaeadr tej gry, która 
może dać wMsocn tak wiele emocji.

Eolsko hokejowe podzielone jest 
linią czerwoną na dwie połowy, a 

¿e

ocenić 
„nad-

str 1)
kreślające i wiążące się z 
miejscowością, czy też tere­
nem t działalnością, jak n. p. 
„Górnik — kop. Rymer", al­
bo „Budowlani — A. K. S.‘‘, 
lub „Samorządowiec-Craco- 
via".

W tym oświetleniu „Spor­
tu" wystąpienie 1 przesądza­
nie faktów, będących dopiero 
w trakcie opracowania i do­
tychczas konkretnie nie spre­
cyzowanych, należy- 
jako pewnego rodzaju 
gorliwość’“.

♦
Wypowiedzi dyr. Kosmana 

pozostawienia starych nazw 
wych niektórym klubom, znalazły swe 
potwierdzenie na terenie KCZZ i Ra­
dy Wych. T-iz., aclzie w rozmowach 
z wybitnymi działaczami związkowy­
mi, roztrząsaliśmy nową strukturę or­
ganizacji sportowej.

Zapowiedź pozostawienia starych 
nazw, przyjęta została tam z tadowo- 
leniem.

có do 
Wubo*

przy Radzie Głównej ob. Szymania­
kiem zadajemy pytanie odnośnie no­
wych nazw klubów lipowych.

Ch. Szymaniak mówi nam:
— „Sport“ podstawiając nazwy 

klubów ligowych automatycznie 
pod nowe zrzeszenia, postąpił zbyt 
pochopnie. Sprawa nowych nazw 
nie jest jeszcze całkowicie zade- 

( cydowana. Skąd np. wziął on na­
zwę „Państwowtec"!

bo zrzeszenia sportowego, któ­
re skupia w swych szeregach 
pracowników samorządowych, V- 
bezpieczalni Społecznych, banko­
wych ftp., najeżą również praco­
wnicy państwowi, którzy chętnie 
widzieliby taką nazwę. Z dru­
giej jednak strony samorządowcy 
i pracownicy ubezpieczeniowi 
proponują inne nazwy zrzeszenia.

I następnie dwoma liniami niebieski­
mi na trzy strefy. Ponadto wyzna­

czone są dwie linie 
czerwone t. zw. li­
nie bramkowe, na 
których w pośrod­
ku ustawione są 
bramki. Punkty 
wyznaczone na lo­
dowisku w kolorze 
eaarwonym i nię-

» bieńklm rą punk­
tami rozpoczyna­

nia gry. Wyznaczenie boislęą 1111'ąrni 
czerwonymi i niebieskimi stwarza 
pewne ograniczenia w swobodzie po­
dawania krążka współpartnerowi, 
powodując przekroczenia prawtófeł 
gry o t. zw. spalonym. W hokeju 
jest
KII.KA WYPADKÓW 
„SPALONYCH*.
a to: a) w wypadku podania krążka 
ze swej strefy obronnej współ­
partnerowi za linię czerwoną czyli 
za połowę boiska (podawanie w stre­
fie środkowej jest dozwolone bez o- 
graniczeń),

b) w wypadku podania lub wje­
chania z krążkiem do strefy ataku— 
gdy uprzednio znalazł się tam 
współpartner,

c) w wypadku podania lub strza­
łu na bramkę przeciwnika gdy w 
momencie tym współpartner znaj­
duje się w polu bramkowym lub na­
wet kij tam trzyma.

d) w wypadku t. zw. uwolnienia 
gry. które ma miejsce wówczas gdy 
zawodnik wyrzuca krążek z? swej 
potowy boiska, a ten bez dotknaęeia 
kogokolwiek z graczy przejdzie przez 
Unię czerwoną t. zw. bramkową. 
(Nie przerywa się gry jeżeli przeci­
wnik celowo krążka n.le zatrzymał 
lub jeżeli drużyna popełniająca ,»'■*- 
wolnienito“ jest niekompletna, na 
skutek utraty gracza ukaranego za 
jakieś przewinienie).

W wymienionych wyżej wypad­
kach gracz, który podaję lub wjeż­
dża z krążkiem do zabronionej stre­
fy jest Winnyfti spalonego, i krążek 
wprowadza się do gry na punktach 
znajdujących się bliżej bramki win­
nego w stosunku do miejsca popeł­
nionego przekroczenia. Są to t. zw. 
„karne rozpoczęcia“ polegające na 

isialjtri cofaniu rozpoczynania gry, 
karzące drużynę popełniającą prze­
kroczenie przez zbliżanie kratka w 
okolicę jej bramki.

Zmżana graczy może nastąpić na- 
wet baz przerwy w grze z tym za­
strzeżeniem, że gracz zmieniający 
może wejść na lód dopiero z chwilą 
zejścia gracza zmienianego.

Drużyna może mieć na lodzie pod­
czas trwania gry Jedynie sześciu 
graczy. Dozwolony jest udział w 
grze drużynie posiadającej na lodo­
wisku. sześciu graczy ofensywnych — 
t. zn. bez bramkarza. Przepis ten 
wprowadzono w tym celu, aby dru­
żyna przegrywająca zawody lub 
pragnąca je rozstrzygnąć na swoją 
korzyść mogła zaryzykować t przez 
wprowadzenie jednego gracza z za­
stępców wzmocnić swą siłę ofensy­
wną kosztem znacznego osłabienia 
defensywy. Gracz wchodzący na lo­
dowisko w miejsce bramkarza nie 
korzysta zupełnie z przywilejów 
przysługujących bramkarzowi.

Krążek można podawać współpar­
tnerowi za pomocą kija lub łyżwy. 
Krążek można zatrzymać ręką t ka­
żdą częścią ciała, lecz tylko ten 
gracz, który krążek tak zatrzymał 
może nim następnie zagrać. Prze­
trzymywanie krążka 
podnoszenie go z 
zwolor.e.

Bramkarzowi
przetrzymywanie . . .
lecz nie dłużej niż 3 sekundy, po 
czym ma go natychmiaii wyrzucić 
w bok lub do tyłu. Wyrzucenie 
krążka ręką w przód-jest karalne. 
Kijem wolno bramkarzowi zagrywać 
krążkiem dowolnie.

Graczom, z wyjątkiem bramkarza, 
nie wolno kłaść cię na łodzie, siadać, 
klękać lub umyślnie padać. Gracz, 
który nawet przypadkowo upadł na 
lód
NIE MOŻE 
W GRZE

Na całym 
pasma 1-50 
prawidłowo 
graczowi będącemu w poaiad.toiu 
krążka. Gra ciałem polega na za­
trzymaniu względnie uderzeniu 
przeciwnika barkiem, biodrem, ple-

i

w ręce lub 
lodu jest niedo-

dozwolone jest 
krążka w ręce,

BRAĆ UDZIAŁU

lodowisku. z wyjątkiem 
m przy bandzie, wolno 
grać ciałem przeciwko

Plenarne zebranie Kolegium 
Sędziów KCZPN

Zarząd Kolegium Sędziów KOZPN 
zawiadamia wszystkich kolegów że 
Zebranie Plenarne Kolegium Sędziów; 
odbędą;» clę dnia 10 stycznia br. q 
godz. 18 przy ul. Basztowej 6, 

ćami lub piersią. Przy prawidło­
wym zagraniu ciałem (body-che- 
ckteg) kij musi dotykać lodu. Nie 
tylko gra ciałem ale nawet zatrzy­
mywanie lub zastawianie prawidło­
we ciałem jest karalne jeżeli jest 
skierowane przeciwko graczowi nie 
będącemu w posiadaniu krążka.

W strefie obrony, w czasie gdy 
krążek znajduje się jeszcze poza tą 
strofą, nie może znajdować się ró- 
utaocześnie więcej niż trzech graczy 
łącznie z bramkarzem. Poza pierw- 
ążym przekroczeniem, za które dr..- 
żyna otrzymuje napomnienie, każde 
następne jest karane wykluczeniem.

Drużyna, która w celu zyskania 
na czasie prowadzi grę wybitnie o- 
bronną — przetrzymuje krążek, klu­
czy z nim po własnej strefie obron­
nej, gdy w tym czasie przeciwnik 
tam się nte znajduje, popełnia prze­
kroczenie karalne.

Na szczególną uwagę zasługuje je­
szcze przeuls mówiący, iż — wszel­
kie kary bramkarza przejmuje na 
siebie wyznaczony przez kapitana 
gracz z pola, z wyjątkiem kary wy­
kluczenia całkowitego z gry, którą 
to karę bramkarz musi sam odcer- 
P-'eć.

emoejonu. 
uległa Wi- 
aastępnym 

przegrała 
AZS.

rozgryv?ksch

7
6
4
4
4
3
3
1

7
7
7
8
9
X 
X
8

5.
6.
7.

36:34 (26:16)

Druga runda w
W ub. sobotę i niedzielę rozpoczę­

ły się rozgirywkii w drugiej rundzie 
ligi koszykowej.

Rozegrano trzy spot kan'a. mające 
się natomiast odbyć według tenn:- 

nattta zawody TUR— 
ZZK i YMCA—ZZK 
przełożono na termin 
późniejszy.

W Krakowie goś­
ciła drużyna poznań­
skiej Warty, która 
po bardzo

• jącej grze 
śle, a V7 
spotkaniu 

z miejscowym 
Uzyskane przez Wi­
słę í AZS wyniki — 
świadczą o poprawie 
formy . Jñukovrskieh 
drużyn.

W Katowicach — 
warszawski AZS po­
konał Zgodę, której 
zawodnicy nlę wy­
trzymali szybkiego 
tempa gry.

Aktualna tabela ligowa przedsta­
wia się po ostatnich 
następująco:
1. ZZK Poznań 
8. YMCA Łódź 
X TUR Łódź
4. AZS W wa

Warta Poznań 
AZS Kraków 

. WisU 
8. Zgoda Świąt.

Wisła—Warta
Zajmującą ostatnią pozycję w lidze 

koszykowej krokowska Wieła odnio­
sła w tym spotkaniu cenny sukces, 
pokonując po niezwykle emocjonują­
cej, a chwilami dramatycznej grze po­
znańską Wartę w sboeunku 36:34 
(26:16).

Wisła airj-stąpiła do powy-iszvch 
zawodów w swym najsilniejszym skła­
dzie. Doskonale zagrał ave wczoraj­
szym spotkaniu dr Stok, zdobywając 
szereg koszy z dalekich strzałów. W 
obronie gospodarzy wyróżnił się Szo­
stak. Pozostali gracze drużyny kra­
kowskiej zagrali to spotkanie również 
bardzo ambitnie.

byja ztiptżcm m i
praewyżaz&łą gospodarzv kondycją, 
nfeHKdcj jednak zwycięstwo Wisły 
jest zupełnie zasłużone.

W drużAmie gości wytóżnlh się Ru- 
szklewlcz caz celnie strzelający z pół- 
dystansu Dylewicz.

Gra rozpoczyna się pod znakiem o- 
trtWtronnydi szybkich ataków-. Pierw­
szo punkty dla Wisły uzyskuje Stok 
z dalefcich strzałóur. Wisła pnowad.zi 
8:0, utrzymując następnie w dalszym 
ciągu gry stale przewagę kliku punk­
tów.

Po pauzie „eaerwoni" zwolnili nie­
co tempa, co wyzyskał putynowany 
przeciwnik, wyrównując do stanu 
28:28. Gra w tym czasie zaostrzą się, 
w czym celują zwłaszcza goście.

Ostatnie minuty zawodów upływają 
m dramatycznej welęe. Gospodarze 
prowadzą różnicą jednego punktu, 
wypady Warty cą jednak bardzo nie­
bezpieczne. Wisża broni sóę w tym 
czasie całą piątką a pewre egzekwo­
wany przez Kowalówkę „osoWsty“ u- 
3tala wynik spotkanie.

Punkty- dla »wydązców zdobyli: 
Stok 14, Kowalówka 7, Ariet 8, Szn- 
•Utk 3, Dąbrowski 4 i Hegerie 2.

l

dla
ni 

za­
za.

ich

i

ŁKS — reprezentant 
polskiego Manchesteru

(Ciąg dalszy ze str 1)
Do najsilniejszych punktów druży­

ny należy- bezwąlptania elak, jeden z 
najlepszych w Folsce. Tacy gracze,, 
jak: Patkolo, Baran, Łącz, Janeczek 
i Hogendorf potrafią być groźni 
najlepszej nawet defejisywy i 
przede wszystkim ma ŁKS do 
wdzięczenia pozostanie w Lidze i 
jęcie dość dobrej lokaty.

Piętą Achillesową łodzian są
tvły grające nierówno i niepewnie. 
Jeżeli w przyszłym sezonie ŁKS do­
zna wzmocnienia w dsfensywie, bę­
dzie m'ał duże szanse na uplasowa­
nie się w czołówce naszej piłkarskiej 
ekstraklasy.

2 uwagi na poziom gry i duże tra­
dycje sportowe, cieszą się łodzianie 
w Krakowie sympatią, która w ub. ro- 
kuw wzrosła Jeszcze bardziej, albo­
wiem drużyna ŁKS-u, stanowiąca 
trzon reprezentacji Łodzi, przyczyni­
ła sie walnie do zdobycia przez Kra. 
ków pucharu Kałuży, dzięki zwycię­
stwu, odniesionemu w Chorzowie nad 
reprezentacją Śląska.

IV barwach ŁKS-u najczęściej wy­
stępowali następujący gracze: Szczu- 
rzyński, Styczyński, Włodarczyk. Łuć 
I, Łuć IŁ Pietrzak, Kopera, Sołty- 
szewsk'. Baran, Hcgendorf, Janeczek, 
Łącz, Palkolo i Sidor.

Najlepsi strzelcy klubowi: Jan*- 
czek, Baran i Łącz. J. B.

lidze koszykowej

w Krakowie 
również po­
ní edzielnym

«

i

Dla Warty: Baszkiewicz 11, Dyle­
wicz 10, Dziel 5, Golhnowskł 4, oraz 
Urbanowicz i Pawlicki po 2.

AZS—Warta 36:25 (15:8)
Drugi występ Warty 

przyn:ósł poznaniakom 
rażkę. W spotkaniu 
Warta zagrała słabiej niż w meczu z 
Wisłą, wykazując brak dyspozycji 
strzałowej. Goście przedstawiali ze­
spół szybki, nie potrafili jednak 
przejść przez dobrze usposobioną o- 
bronę, akademików krakowskich, a 
próby strzałóvz z półdystansu nie 
przyniosły rezultatu.

W AZS-ie najlepiej wypadł Pasz­
kowski, który był moto-cm wszyst- 
k:ch akcji ofensywnych krakowian.

Dobrze zagrali również Kozdrój i O- 
buchowlcz.

W drużynie Warty wyróżnił s;ę 
Dylewicz. Gośc e grali ostro, a miej­
scami nawet brutalnie.

AZS obejmuje od początku zawo. 
dów inicjatywę, prowadząc 11:0. W 
da.szym ciągu gry gospodarze u- 
trzymują stale przewagę, przeprowa­
dzając szereg szybkich i niebezpiecz­
nych akcji.

Po przerwie tempo gry wzrasta. 
Warta gra w tym czasie chaotycznie, 
a niedokładne podań a gości przej­
mują koszykarze AZS-u.

Ostatnie ni:.nutv gry przynoszą go­
spodarzom dalsze punkty, których 
strzelcami są Paszkowski i Kozdrój.

Zwycięstwo AZS którego wszyscy 
gracze zagrali to tpciŁanio t. ambit­
nie, jest w zupełności zasłużono.

Punkty dis zwycięzców zdobyli.: 
Paszkowski 13, Kozdrój 11, Ohucho- 
Wcz ’ly’-' • i j M'-), no x VO’o- 
wlec ?. Dii Warty: Dylewicz 9, Paw­
licki 5. Ruszkiewicz 2, Dzieł 7 oraz 
Golimowski 1 Urbanowicz, po 1.

AZS (Warszawa) — Zgoda 
(Świętochłowice) 40134 

(16:16)
KATOWICE. Rozegrany w niedzie» 

lę mecz o mistrzostwo ligi koszyko­
wej pomiędzy świętochłowicką „Zgo­
dą" a warszawskim AZS-em -zakoń­
czył się zasłużonym zwycięstwem a- 
kademikćw warszawskich w stosun­
ku 40:34 (16:16). W drużynie AZS-u ' 
najlepszym zawodnikiem był Bartosie­
wicz, w „Zgodzie" — Wrześniak.

Mecz s.ai na stałbym poziomie, ale 
prowadzony był w szybkim tempie i 
dostarczył l‘cznio zebranej publiczno­
ści wiele emocji. „Zgoda" prowadziła 
przez dłuższy czas spotkania, ale pod 
koniec gry nie wytrzymała kondycyj­
nie ostrego tempa i w rezultacie 
przegrała.

Kosze dla AZS-u zdobyli: Bartosie­
wicz •— 12, Popiołek — 11, Popław­
ski I — 7, Kniciński 6, oraz Po. 
ptawski II i Olesiewiez po 2, a 1 ,r. 
„Zgody" Nagórski — 12. Wrześniak 
— 8, Skawiński, Krawczyk i Kostru- 
siak po 4 oraz Girtler — 2.

\KS_Gwardia 3:0 
(1:0, 2:0,0:0) 

BYDGOSZCZ. Towarzyskie spotka- 
n.ie hokejowe ŁKS—Gwa-<tla (Bdg) 
rozegrane w niedzielę w Bydgoszczy 
zakończyło się zwycięstwem drużvny 
łódzkiej w stosunku 3:0 (1:0 2:0, 
0:0).

Bramki zdobyli Glamaatyńskl & 
Król 1.

Sędziował p. Nowak z Bydgceway. 
Widitów ponad 5 tysięcy."
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NAIWNE DZIEWCZĘ

— Tatusiu, czy Krążek to ten wy. 
soki blondyni.„

tt f tt Sfó. 12

PIĘKNA PERSPEKTYWA

— Teraz najdroższa, otwiera się ży­
cie pried nami!

Tegoroczna rima podobna jest do 
poprzedniej. Zamiast śniegu — 
deszcz, zamiast mrozu — kilka 
stopni powyżej zera, mgła, błotko 
i grypa...

Narciarzy, którzy j>uż od listo­
pada smarowali decki i oczekiwali 
z utęsknieniem śniegu spotkał za­
wód, bo śnieg jak prędko spadł, 
tak jeszcze prędzej stopniał.

Hokeiści rozegrali kilka spotkań 
wykorzystując parę dni mroźnych, 
a obecnie zawiesili buty z łyżwami 
na kołku, a kije hokejowe pceta- 
wili w kącie i markotnie wygląda­
ją przez cima, poręczając się, że 
to dopiero nier- 
woza połowa 
stycznia i mróz 
może jeszcze 
„chwyci".

Nie próżnują
tylko ping-.pcnglścl i piłkarze 
ręczni, rozgrywający w balach 
spotkania m&irzcwrk« w ko­
szu i siatce. Zarówno ping-pon- 
trietem jak i koszykarzom obecna 
aura absoluto’« nf.e pczeczkatka w 
korJtynuowaniiu ich enoatów, któ­
rym 6ię z zapalam cddają. 
Natonfont nie wiadomo dlacze­
go przesrfcMza ona naszym kra­
kowskim bokserom i pływakom...

Podczas gdy w ubiegłym sezonie 
co niedzielę przyjeżdżały do Krar 
kcwa czołowe Ćfcużyny pięściar­
skie, które rozgrywały wtole 
spotkań z zawodnikami Wisły, Cra- 
oovii czy Grobli, obecnie oprócz 
bokserów Zapłonu, Gwardii — 
(Gdańsk), Batorego, którzy roze­
grali e’.'minacvjne spotkanie z Cra- 
covią i pięściarzy ŁKS-u nie wi­
dzieliśmy żadnej zam'ejscewej dru­
żyny bokrerskie.f, nie licząc sła­
biutkiego Zrywu z Ostrowca.

Hala WUKF przy ul. Zwierzy- 
nieckieje co drugą nżodr/elę czy w 
święto ’est pusta, bo krokowskie 
kluby obawiają 6ię sprowadzić ja­
kiś dobry zespół pięściarski, który 
mógłby zmierzyć się z jedną z sze-

ściu czołowych krakowskich dru­
żyn pięściarskich.

A jeśli już w żaden sposób nie 
możną sprowadzić do Krakowa ja­
kiejś dobrej ósemki zamiejscowej, 
to można by przecież urządzić kilka 
spotkań lokalnych. Chcielibyśmy 
widzieć na deskach pięściarzy Gro­
bli przejawiających w roku ubie­
głym czy przed dwoma laty żywą 
działalność, i rozgrywających sze­
reg cpodkań z czołowymi drużyna­
mi Polski.

Również nie wiemy co się dzieje 
z pięściarzami Garbami, którzy 
tylko raz w tym sezonie przedsta­

wili «:« kra- 
kow®k’ei publi­
czności. Nie 
wiemy czy po­
czynili fakie
postępy czy te-

.soljfują" swą iomtę do... -zstęp­
nego sezonu.
A TERAZ PŁYWACY-

Zainaugurowali oni sezon zimo­
wy w dniu 12 grudnia zawodami 
w krytej pływalni YMCA 1.., ko- 
rfec.

A przecież teraz w okresie, gdy 
oprócz spotkań poing-pomgowych, 
bokserskich czy zawodów w siatce 
lub koszu nie ma żadnych innych 
imprez, zawody pływackie w kry­
tej pływami cieszyłyby się ua pe­
wno dużym zainteresowaniem Wie. 
le zespołów śląskich chętnie zgo­
dziłby się na rozegranie meczu 
pływackiego z którąś z naszych 
drużyn, a pływacy krakowscy wal­
cząc z zamiejscowymi rywalami 
mieliby możność poprawień’« swet 
formy i uzyskania lepszych niiź do­
tychczas wyników.

Mamy więc nadzieję, ’e zarówno 
krakowscy pięściarze. jr k i pływa­
cy ockną się z letargu i dadzą znać 
o sobie jeszcze w tym sezon’®.

Hala WUKF-u i pływalnia YMCA 
czekają... T. D.

Podczas gdy nasi hokeiści oczekują z utęsknieniem nowej fali nr”, ’w, 
która umożliwiłaby im ponowne wyjicfc na lód, na zagranicznych lodo­
wiskach sezon hokejowy jest w całej pełni.

Zamieszczone powyżej zdjęcia przedstawiają trzy fragmenty z zagra­
nicznych zawodów hokejowych.

Gdy piłkarz gra w hokej...

Sport łyżwiarski a głównie jazda fugurowa i szybka dcslarcza zawod­
nikom wiele emocji.

Aby jednak uzyskać doskonałe rezultaty w tej pięknej dziedzinie sportu, 
należy trenować jazdę na łyżwach niemal od dzieciństwa.

Wówczas dojść można do świetnych rezultatów, a nawet zdobyć zloty 
medal olimpijski, który przypadł w udziale dwom łyżwiarzom, których 
zdjęcia zamieszczamy powyżej: Dickowi Bulionowi najlepszemu łyżwia­
rzowi w jeździć figurowej J Szwedowi Seyffarth owi mistrzowi olimpij­
skiemu w jeżdzie szybkiej.

S)

Józek zwalił się jednak na niego całym swym ciężarem 
i począł tłuc po głowie rączką od kija narciarskiego. 
Roehl wył jak oszalały i zwijał się pod Józkowymi ciosa­
mi, nie mogąc uwolnić się od ciężaru przygniatającego 
go do ziemi. Józek bił z całą zapamiętałością za Franka, 
za siebie i za wszystkie krzywdy zakopiańczyków.

Trzeba było jednak już szybko uciekać. W każdej 
chwili przecież mogła wyłonić się na ścieżce reszta pa­
trolu.

Józek bił Roehla po twarzy. Musi go tak zmasakrować, 
by nie mógł już gonić. Jednym potężnym uderzeniem 
palnął go między oczy, po czym zerwał się, skoczył na 
narty gestapowca i ciągnąc rękoma ku sobie szpic złamał 
lewą deckę. Roehl półprzytomny już nie reagował.

Józek pośpiesznie zapiął swoje narty i szybko począł 
oddalać się. Po godzinie pośpiesznego marszu był już u 
wylotu Doliny Koprowej. Z tyłu za nim panowała cisza. 
Nie dochodził go żaden głos ludzki.

— Pewno — myślał — transportują powoli Roehla na 
dół. Chyba nieprędko będą-

Teraz stała przed nim nowa trudność. Należało minąć 
placówkę słowackiej 6traży granicznej w Trzech Studni- 
czkach. Domek ich stał na dość dużej polanie, którą na­
leżało przebiec. Niebezpieczeństwo zwiększał fakt, że po 
polanie kręciły się stale olbrzymie psy.

Tymczasem nad Tatrami zapadał powoli mrok. Gąszcza 
drzew ogarniała nieprzenikniona ciemność. Józek posta­
nowił czekać do nocy. Będzie mu łatwiej wtedy przebiec 
przez polanę. Musiał zresztą nieco odpocząć. Po dłuż­
szej bowiem chwtli poczęły mu drżeć ze zmęczenia nogi 

w kolanach. A przecież odpoczywać będzie dopiero za 
Wagiem.

W pół godziny później Józek miał już polanę za sobą. 
Posuwał się teraz 6zybko ścieżką wzdłuż krzewów, ro­
snących koło strumyka.

Noc była jasna i szczyty gór zostające za Józkiem po­
czynały już żółcieć w księżycu.

Mimo, iż wszystko pomyślnie mu się układało, Józek 
nie miał dziś dobrego samopoczucia. Czuł się winnym za 
przedwczorajszy dzień Zegnał się w Zakopanem z kole­
gami, wypili za dużo wódki i pobili się. Specjalnie do­
tkliwie stł-ikł Józek Kazka. Był teraz przez to zły na sie­
bie. Z Kazkiem chodzą przecież razem do Marysi. Będzie 
myślała, że o nią się bili. A może naprawdę o nią się 
bili...

Józek o Maryśce myślał często. Szczególnie zaś lubiał 
o niej myśleć, gdy było mu źle i ciężko. Ot właśnie teraz, 
gdy szedł nocą i gdy nieznane było mu przeznaczenie 
najbliższej nocy. Może nawet kochał Maryśkę... Gdyby 
go jednak o to zapytać, byłby z całą pewnością odpowie­
dział, że nie. Po prostu wstydził się tego. Dlatego też tym 
bardziej jest zły na siebie, że bił 6ię z Kazkiem.

Nagle, hen. daleko z tyłu, doszło go szczekanie psa, 
potem drugie, trzecie i wreszcie całej sfory psów. Józka 
oblał zimny pot. W mgnieniu oka zrozumiał, iż bijąc 
Roehla nie przewidział, że patrol gdy dojdzie do placó­
wki słowackiej, przekaże jej pościg za Józkiem. Oni ześ 
mają psy.

Jazgot p6i powiększał się z każdą chwilą. Nie było se­
kundy czasu do stracenia. Środek strumyka był wolny 
od lodu. Noc nie była szczególnie zimna Józek wsparł 
się na kijkach i ze ścieżki skoczył bokiem prosto do wo­
dy. Udało 61ę. Między ścieżką a wodą nie zostawił żad­
nych śladów. Odpiął w lodowatej wodzie narty i począł 
iść pod prąd w stronę psów. Woda była po kolana. Po 
stu metrach, gdy psy poczęły odzywać się niepokojąco 
głośno, wyszedł na przeciwległy brzeg. Przetarł szybko 
zamoczone deski i począł oddalać się w lewo na ukos od 
wody. Przypuszczał, że dość dużo czasu upłynie zanim 
odnajdą jego ślad. Istotnie po 15 minutach głosy p6Ów 
wydały mu eię już dalekie

♦

Po skończeniu wojny Józek nieprędko wrócił do nory 
malnego życia. Pił wiele, rozbijał się, poczęto go uważać 
za awanturnika. Ostatnie lata wojny przesiedział na Wę­
grzech. Do Zakopanego wrócił zaraz po jego wyzwoleniu. 
Nie przyjęto go jednak zbyt otwarcie. Mimo niewątpli­
wej aureoli bohaterstwa, która go otaczała, jego częste 
występy awanturnicze odbierały mu sympatię ludzką. 
Józek widział to i zdawał 6Óbie z tego sprawę. Toteż ze 
złości na innych i siebie pił coraz więcej. Nie intereso­
wało go nic.

Koledzy zaś zapomaieli nawet poinformować go o przy­
gotowywaniu nieTwszych powojennych zawodów nar­
ciarskich. Józek dowiedział 6ię o tym dopiero przypad­
kowo, gdy wlokąc się nocą z jakiejś knajpy dojrzał a- 
fisz przyklejony na murze— „Pierwsze powojenne zawo­
dy narciarskie '. W niedzielę o godz. 12 bieg zjazdowy 
z Kasprowego. Była akurat sobota.

Rankiem Józek z bolącą jeszcze po wczorajszym pijań­
stwie głową poszedł do Maryśki i zaproponował jej 
wspólne pójście na Kasprowy. W domu zastał Kazka. 
W tym 6amym celu przyszedł do Maryśki. Dzisiaj zre­
sztą startuje. Józek za złością popatrzył na niego. W o- 
czach Maryśki widział pobłażanie i coś jak gdyby po­
gardę.

— Dlaczegoś mi nie powiedział wcześniej, że będą -r- 
wody?

— Przecież jak pijesz całymi dniami i awanturujesz się, 
to trudno byś mógł dzisiaj jechać.

Józek zacisnął pięści i gdyby nie Maryśka nauczyłby 
Kazka jeszcze raz rozumu.

W południe Kasprowy zaroił się ludźmi. Pogoda była 
nieszczególna, ołowiane niebo zapowiadało śnieg. Od 
szczytu do przełęczy grań była zupełnie chłodzona. Trasa 
biegu szła FIS 2, t- j. ze szczytu na przełęcz, potem do 
wylotu kotła, na lewy stok i wycinką przez las na dolne 
Kalatówki. Kazek miał rur. 12.

(C. d. n.)


